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lie ra .Pa spisyi laSisete S
(Telefonem). ^

WieJ eń, 23 iiipcj . 
B yh ' aninLster oiśtwiafty w  gaŁkidcie Sturg 

(kka* Koenbera. i Olam Martinitza, MPksymiI!an 
bar. ilu 9sartk ran HeiiJesa otrzymał n-isyę ro 
kowania ze atroux!iatw'*?rxl w sprawie utworze 
nia nowego gabinetu. Utworzony ma b y ć  gubi- 
uet definitywny urzędaiozy. W  jesioni ipodjęte 
mają. Ibyć następnie ipróby futwoirzenia- gabiiietu 
parlamentarnego przy wapóiiiziniujiiu PoIaI.ów 
i Miameów. Z Śbloankóiw oboonego gabinetu ma 
kiilcu nistąnió.
"i >Bar. Kussarok il*vl wttóeraj na am lyencyi u 
nesOTza a naHtępnie i]>rzybył do iparlnmentu, 
gdzie no^poezą.! juiż Ikonforeneye z niektóromi
griiipami prarui.mentarnemi.

'Bar. Hu >sarek ron Hcdnlein b y ł w r. 1895 do­
centom iprywa.bnynn ipra.wa Ikaścicinogo w  uni­
wersytecie wiedtóskiim a w  r .  190G znstot za- 
tiiiit-uowuaiy szciern isdicicyi. ~W rok później zo- 
fjtał firoltó-crem iz^yczajnym j jedynym  przctl- 
Bta‘\\ ieidtnr nauki (prawa kościelnego fakuitetu 
pra ^niczego rw ‘iiniwersyte-eie wiodeiKsikim.

Sytuac-yę zastanie bar. Hussarek naistipują- 
rą;

Czeri i południowi Słowianie pozostaną uatu- 
ral^ie nadal w otpozycyi. Co do stanowiska Ko- 
fc uolsk ego dowiaidulie się Ur. ltreswec, że 
Kolo polskie znweatło cbnenie zasudla czo swe 
stanowisko wobee nowego gabinetu. »N. FfJ 
■ib-ęs-Ci uiowiaduje się aitirn.owi.c.ie: że 'Koło pol­
skie. oświadczało już |gwi0 .vviosć gitasoiwpiua za 
pro ,- Izorymu liudżeton etn. za kredyUwni wo- 
Stn.iynii, przeciw irąictelkiowł es oskiemu o .posta- 
.--aic Uijinis-tiów w  stan oskaiżenią, tiirlzież o- 

t 'Odbyrwaniem posie-

j  a r  d -, „ a ... . T? ‘s- w . Press;* jest pwedwcze-
 ̂ aopiero ooweź-

wach ' " Q W6 M sz^ tkicŁ P0wyżsyvxii spra

d-iw Se,'tifle', 4Unisży je-

mieetok -1 -  ̂W oitn W ^ s nie-
Oo f y  Rusinów, irwziglodnió -e „ ro.

eu  cltu najostrzejszą onozAwy^ a »  wypaded u- 
Stąpidnia dm Seiillcra pod presra Koła pol­
skiego-. ■ * • - -

»:N. lir, Pre®e« (padaj3  izaipstTywamą n.a s1'. 
tnaiCĄ  ̂ a ipowicdu «1yimisy.i dra. Seidlma posłów 
Sk,juh.an5a j Pctruszem-iaza.

1’as. S t e mi b a -u ,  —  .jak podaje >N. Pr. 
Ire«i5e* —  wyntei* ślę w  nast.ępuji,,cy sposób- 

Fodaic-y są. izldania, iże dymisya dra Sciokam 
lusnnęla największą przeszkodę na drodze . to 
Kibauwienia 'konieczności (pańs'bwo'.vych. Folac? 
będa glosowali za kociSecznościauii paóstwowe­
łni tak, jak 'to jnlż 'zapęwiodzieli w swoich jxi- 
pizeidniiołi iłcŁiwaJach. Przesianką. 'naturalnie 
jest aaiufauio tvo4a do gabinetu (przyszłego.

Piao-iwkimiieaą-cy nns:kieigx> kktbu purłatmentar- 
n,go tli P e t r u s iz  e w i u z wyraził sio, że Ru­
sin  iprłyjęli dym byę dra Seidiena, z najwięk- 
szem aiczau&wułenicim. Sfca.npwiska swego na 
razie ma nagą oisi jeszcze określić, jednakie 
fterp&ce ^ o z t n ą  ochwały -o-o do dulszej takty­
ki w  iparktmermie.

(T«L c, Ł. Buf* kornspd 
 ̂ , Wiedeń, 25 lipcd,

Jak lusii ninilk, spadają, były min i. ter -ośuia- 
y "oar. Ji usjarek był wczoraj «  cesarza | 0 - 

t-zynial polecone prowadzenia rokowań ze 
stronnictwami, które .to rokowania royąntjzął 
iwczaraj wieczór w .parlamencio.

POM psiscy si! lajnens łosieazenia
! tu  ■«JofisaSk

Wiedeń, 23 lipca. 
iNa fłOsifittzęliiiU itajnem .zabiorą g-los w dysku- 1 

£yl posłowie ipoteey iHtapiliski, Tetmajer,'Dęb­
ski i Lieberiiiaii.il.

praktycznych następstw tego mnosku to jest 
cło zasądzenia oskarżonych. Cncemy tylko za­
znaczyć naszą konstytucyjność. Wielka sprawa 
narodu ezoskiego me zostanie rozstrzygnięta 
przez sędziego lub trybunał państwowy, naród 
czosld bowiem potrafi lepiej sam sobie zaradzić. 
.Możecie zwalczać nasz wniosek, nie r.-ożccis 
nam jednak odebrać prawa wytoczenia go przód 
forum publiczne. Jest on płomień rym protestom 
przoc-iw wszelkim niesprawiedliwościom. Prezy­
dent. ministrów przysłużył się koalicyi swoiem 
postępowaniem uięcej, niż wszyscy słowiańscy 
emigranci za gianicą, razem wziąwszy. Przygo­
towujecie juz dzisiaj drogę dla Honenzollernów, 
musimy was jednak poprosić aby nie zabierano 
po drodze, co należy do Czechów. Dr Seidlcr jest 
prawdziwą naturą zbrodniarza. Nie jest polity­
kiem, lecz kuplerem, który hańbi miejsce, przez 
niego zajmowano. Cała, jego działalność nie jest 
iiiozem innem, jak szeregiem intryg.

Prezydent dr G r o s s  podnosi stę wzburzo­
ny, dzwoni energicznie 1 wola: „Nie mogę tole­
rować takich oświadczeń11.

Dr S t r a n s k y :  Ta Seidlerowska Auslrya
nie jest państwem, jest tylko nierządem. Dr Sei 
dler jest awanturnikiem politycznym.

Prezydent przywołuje mówcę do porządku.

Ż ą d a n i a  Ę m G 6 v i .
Wiedeń, 23 lipca.

e Deutśclidbocłwriisolie K<*T&ąpGin4«n®« pisz®: 
Dla Niannców .przedstawu się (pa dymlsyi gabi­
netu 'dra iSeiillcra awWtępuijąm isyżuacya: Dla 
Niemców niezbędnym warunlkicm iw nowym rzą­
dzie jest zatrzymanie mic-Tnieckicg-o (ljuirsu, l3tó 
rego fliiizc-sfuzcgał ek .SeiJler, Każdy iprayszły 
rząd iprzeto, o ile .chce liczyć na \ oparci o par 
tyj niemiedkicih, będizie nniTsial bc«.w aujinlkowo 
dać Niemcom gwaraneye, że izatrzyma idawny 
kurs. Z tego powodu Niemcy są przeciw t, z,w, 
przejściowemu gabinetowi, ponieważ .taki gabi­
net nie może dać żadnych gwarancyj. W  k i ­
tach miondeekach wyrasVtją przeto .nadzieję, 
z aniarawa-niem (rządu definityM-ncgo należy 

się liczyć.

Konfersnsya dra Wek̂ risgn
1  Kr, B o r i s n e m .

(Telfc-foałsij.
Wiedeń, 23 lipca.

: liugarLSiClie 'Kiifiidischau* donosi, iże prezy 
dent. .mi'..iisitrć.w tir Wukeile .przyjechał wiCiam-ąj 
p r z e d  ip o ła id .n iem  do W ie d n ia  i w d w j©  g o d z i n y  
p ó ź n i e j  o d w i e d z i ł  orrilnistra. s p r a w  z a g n a n io z -  
nytch  -Irr. B u r ia n a ,  iz 'k t ó r y m  .o n u a w ia ł a k ita e iln e  
s p r a w y  iz iziaucircsu p o l i t y k i  i z a y r a n ic / .n e j .

Po ©oł 'O godz. 2 udał się dr Wokenie ira au- 
dyencyę d c  -cesarza. Dr Walcerle powrócił noc­
nym pociągi om id-o Bu'daipeS'ztiu.

Francya a ¥/atyKsn.
Liignco, 23 iipca.

„Stampa11 donosi:
Nie ulega w-ątpjiwości, że stosunki dypioma- 

tycznw, pomiędzj1 FrauCyą a Watykanem, zer­
wane podczas rozdziału kościoła od państwa we 
I rancyi, zostaną obecnie na nowo podjęte. Am­
basadorem fraocusKim w Waty kanie będzie De­
nys Cochin, były minister francuski.

Nuntyuszetn papieskim v  Paryżu zostanie 
mousignoro Tedeschini.

rwjŁJU nlŁa,£CM8 m  froncia

Zaiśsle w Izbie.
/

fteieicscmb
v  ■. _ Wmdeń, 23 lioca.
a a  w.czorajszt 111 posiedzeniu1 Izby ©osłów ’

S S b S ,  ° ,v ^ fLawiT i<,-, -ra Seidler.a i łr . Tog-k«n.Di*r0a s-tivn OoOmrżpinn }(ł(cjr,,1■ % -i, •
'Szej mr.Wic :porcł S t r m  « ‘  y  ^  bvd
piamal wyłączime Czesi. . p , ^ v j b-̂ ]l
istno-iinmtw oiennoeki-eh tylko kijku (posiów.

UUM v •    - .  .* ouan-
kymfro i mawiców nastopnycl- jiauow-ał aa sali 

zupełny spokój. Jodynie jpo-iicząs'.tno wy posła 
ntskiego Rcmancauka przySfcTu do ostrej -wy­
miany słów między Romańczukieiiii a btian- 
=v™v- Gdy postl* ^tómańmk' ty wywodach

0 tron litewski.
(TsłtrfeDCffih

Wiedeń, 23 Rpca. 
oN. I'r. Pressec. podaje doniesienie »Nordd. 

Allg. Ztig.c ,w ispmwie .uch-wafy rady- litewskiej 
knaj Kwoj 0 0  do ofiairowania korony ik®. Urach: 

Część Imewsk-.cj rajdy lln-ajowej ukonstjtuo- 
(wafa .się ipo-ziwolenia Niemiec w  Radę stanu 
©a m ó r  Bady Stanu .w Warszawie. Utworzona 
w ton iSfposób R'u!a St-auu Hle-nska poy.oiata 
b?z wiedzy rządu niemieckiego na tron ks. 
lirach. 'Niemcy uznały jednak niezawisłość Li­
twy t .y « 0 ' pod 'waruTlkifiin, że Litiwa sprawę 
fonmy .rządu i speuwę obsadzenia tron© załatwi 
w 'pOTOuimieidu -z Niemrami. Litwa nie może te 
dy  saiu o wolnie zadecydować ani o  zmianie for­
my rządu a!ni o tom, kto ma być kró.mn liiew- 
-kim.

Łt.mcaaye a/esatą nałoży, że wiaidonność, ja- 
lkoijv ks. UraGi .p>rzyjął (Jcoronę, jesL nicpiu-wdzi-
reą Vv -uwcsiyi -u©jj pensonalincj między Litwą 
a Saksonią nie nastąpiła dotąd żadna decyzya.

KANDYDATURA KS URACHA.
Wiedeń, 23 'iipca.

»N . W . Jcuniołc donosi a BcrKn*: * Lokal 
Anzeigea’,  donosi z Monachium:

Ks. Urach 'przyjechał w piątek ido Mona­
chium, aby odwiedzić krewnych. Książę miał się 
wyrazić, że przyjmie zaofiarowany nui przez 
Radę narodową tron litewski na wypadek, że 
zostanie prawnie wybrany. 'Wobec tego, że znaj 
duje się obecnie w polu, nie może dać ostatecz­
nej odpowiedzi baz porwAimienia się ze sfera- 
'iiii, którym podlega, a ponieważ jsst księciem 
monieckim, nie może dać odpowiedzi b̂ -z pora- 
ziinneota s ię  z  cesarzem niemieckim

n 8td’anskycmu, goslykmująo n«nwo- 
rv*n jijgo zagłuszyły jednak oior.zyki1 c-ze- 
^stydż ?ię pan! -powinieneś się T,an

UUJ ----------  *
swych fwyrzdu postulat ar^ninmii m rotlttwo- 
óciowej w  Ausliyi, pod .przowodnictwoin Ni o ni - , 
<-ów, zawołał Bt-nwisŚy: Wstydź aię pan, iff tlS 
pan stary, a mówisz pan ..... Rom niczub od]>o-- 
wiedział Ptóanskyemu, gestykulując nęrwm 
wo. iłów. 
akie: W  
ti/ić!

Z mowy pasła Słranskiogo.
Wiedeń, 23 Iipca- 

A  iedeński Knr\er Polski11 donosi:
-• zasadniająe pniusek czeski o postawienie 

w stan oskarżenia prezydenta ministrów, dra 
Seiałera i imai*fcra spraw wewnętranych. Tog- 
genburga. s powodu rozporządzenia o okręgach
yt Czechach, Wywodził p .  dr S t r a n s k y :  
i  „Jesteśmy świadkami faktu, że nie dojdzie do

i * *  m  m  t e i - t e i i i i .

x 1 \ ■ r> WlCu€!fK ,23 llOticl
>Nohe> \ iC-nor , agblatiu dowiadujo ,sie 

roopenliagi: p
Wałki miedzy brygadiwra •Oż^icc-sb.waókjcmi 

a wlszowikami o posiadatnie Irifci icfcai to^-ałv 
pr'/Ml cały tyazie.i nieroaL B a r w ic y ,  których 
było 2.930. częścią uaali, częścią zostali vrvi .tr 
iłowani przez Cz.echo Słov aków

Aatónomia dla Hindusów %
r. - - „  t  - Zurycb, 23 Iipca.

„Comere aolla ?era cionosi z Londynu: .-i
Rz;id angielski postanowił nadać Indy om sze­

roką autonomię. Nawzajem Indye biorą dalej 
ozvnny udział w wojnie

td fei i
îeMtuaajn).

Wiedeń, 23 li|TX-n
»N . Wr. J-onanaD dono-si 2  Zurychu: Turyn- 

ska ' Staimipa* donosi'.
Niftutcy wysiali pieć dywizrj na front włoski.
Inne ipisma '.imryi^kie donószą, -ze wszyi?.'tkie 

koleje isą 'zarezcrv.-o wa.ne dla -wojska niemlec- 
k pgo.' G i^iica sz-wajcarsli-awiłoska jedJ za 
mkr.ięta. Włosi spodziewają ®ię eftergtcaswj 0 - 
fenzy.wy aąusiryaefko^niouaookicj.

Nowe amerykańskie.
Genewa, 23 Iipca.

Arras -Ypros
łcinek

Orazyiii w wojnie.
‘ (Islałocbin).

Wiedeń, 23 łb-ca. 
*N. W . Ta|g(h:attr donosi z Hagi:

1P0  dłuższych ©u-kowamiitoli a rządem amery- 
ił.ańslkian postanwrll rząd brazylijski wystąpić 
czynnie w wojnie światowej. Brazylia zamierza 
wysłać armię {!0 F tJTOpy A.rmk. ta będzie wy­
ćwiczoną w Ntanaich Zjeidnoczcaych.

v i Maranaros islgef.
^„respondent ..Kuryera Lwowskioęr)'1 fZ. Fg.) 

donosi następujące szczegóły w sprawia procesu 
w Marmaros Szigct, o ile one w yszły cało z pod 
cenzury lwowskiej:

Po wręczaniu rar.mor>ału Towarzystwa dzien- 
nlnarzy polskich, Syndykatu krakorraldeg-o i 10 
dzionniifów- lwowskich i krakowskich K cłu pol­
skiemu i przedstawicielom innych klubów pol­
ski di, ])c.inforniow-ałein o pols.dej akcyi jinsLa 
dra L o tv o 1 1 5 1 e i n a, souiora obrońców w jiro 
cosie legionistów polskich w Mann aro 3 bziget 
i rozmawiałem z nim przeszło dwie godziny. Po 
seł Lówenstein powiedział między iimemi, co 
następuje:

W chwili przyjazdu do Marmaros Sziget, naj- 
dotkliwszem rzeczow-o i najbardziej ujemr.em 
było dla nas zawieszone nad obrońcami i dzień 
nikarzami cenzurowanie wszysikkih korespon- 
dencyj. wysyłanych i eto nas adresowanych.

Jeżeli obronie przysługuje według wszelkich 
ustaw prawo konferowania w cztery oczy z 0 - 
skarżonyiiii logioni-tami, tę lem bardziej poro­
zumiewać się mogą ze światem zewnętrznym 
boz kontroli » 0  strony władzy. Ta swoboda ko­
munikowania się ze światem zewnętrznym jest 
w tym wypadku tern istotniejszym wymogiem 
cbrony, że w grę wchodzą skomplikow ane kwe-

WISŁA.
(Stefan Żeromski AWsła . Wayszftwft 1918 Skład 
"■łćwny w Kiygarui S. A. Krayżunowskicgo w Kra­

kowie).
Czy jest rzeka na świecie, któraby tak na­

rodową była jak nasza Wisła? Ani święty Gan­
ges c?v Nd, ani Tybr rzymsko-włoski, a.ń na­
wet Kon — ’ żadna rzeka nie jest tak wyłącznie,
tftk jed .me narodowa, jak 1\ isiC Cna jest na­
szą od źródeł do ujścia. Ona jest wierną rzeką 
narodu polskiego, ona jest irteryą sercową 
i serdeczne ziemioy polskiej. Opiewał ją  chłop 
i mieszczanin, szlachcm poeta uczony. Oblu­
bienica narodu, tak bardzo pożądana przez obcycli, 
a tak wierna narodowi.. _

Opowiada nam o mei teraz Żeromski na 
kartaih małej księżeczki, którą czytamy jak­
by modlitewnik- Takie rzeczy my tylko mamy. 
Książki usane przez naród ręką autora—obja­
wi >nie dobywająca się z g5ębi łona tratowanej
7 ’ emi ’ z głębi ful rzecznych, eniugami kiwi
3 i ’ jej przetykanych, z głębi rozkołysanych bo­
rów upowiada ziemica polska i Wisła ustami 
Żeromsi .ago. On tylko jest narzędziem tego 
wszystkie® , co się składa na Polskę.

iieu t» polska1 Gd niej zaczyna Żeromski. 
Pizy yw i dpływ oceanu nie jest a l nie­
przezwyciężony, toń jego nie jest *ak nim-grun- 
towaas ,k  wielką była otchłań hańby i prze­
paść cierpienia, zalewająca tę ziemię —  woft 
a ito-- -- a:e wreszcie zrozumiały lady wyniosłą 
a A -armę pstfczącej niewolący. W słońcu wio­

sny odslaniać się począł wielki, zapomniany.

U0Wstępem do prawdz-wej opowieści o Wiśle 
jest niemniej przedziwna rzoęz o Wnawym lą­
dzie" * Tu na ojczystej równinie pod znakiem 
odwiecznego tyrana inilion młodzieńców wałczyło 
pierś przeciw jflcrM w bratobójczym boju. Stąd

stye prawno, mające cechę prawnopańslwową 
i międzynarodową, co do których porozumie­
wanie się z powagami prawnicze© i i u rzędowe- 
rei w  isac'ZćgóJ©-Giści Królestwa Polskiego, 
wymmgane i nieodzowne.

N agrom adzenie rnatc-ryałów, potrzebnych  dla 
obrony, staje słę niem ożliw em , gd y  w szelka ko-

życie zużytkowany zostanie dopiero podczas 
wywodów o Matecznych. Potrwają one 8 do 10 
dni i postarałem się o to, ażeby wywody tc Ltó- 

je&t re stanowić będą dokument historyczny i nieja­
ko hist-oryę 'oslatTrjch Legionów ipo-tokich —  spi­
sane zostały wiernie. Wywody te zresztą po za- 
pa-Iłem u-yroku przedłożone zostaną cesarzowi

respondeneya jest przedmiotom kontroli oolieyj-j* najwyższemu sądowi wojskowemu w Wie. u 
uej. Zaprowadzona w Marmaros Sziget ce irzu iM G  wody które z natury i eezy będą mu- ty
gorszą jest, aniżeli zwy kła listowa - - nie wolno być wygłoszone w jeżyku niemieckim, sj i ywau

będzie trzech najlepszych stenografów Izby de­
putowanych.

Przy końcu naszej rozmowy zjawił się n os-1 
onrońmi dr L i e li e r m a 11 n. wobec któreyo po­
seł dr L ó w e 11 s t e i n powtórzył w krótkości 
to wazystko, co mi powiedział. Dr Licfcennjnn 
w' zupełności zsolid? ryzował się z opinią dra Ld- 
wensteinn,- dodając, że uważa akcyc dziennik-ir- 
stwS polskiego w tej sprawie więcej, niż za po­
żądaną. bo za koniecztKj. Uw-ażrl t-ż za bardzo 
wskazana ir.terwancyę w Kole pobiciem i w mi- 
11 i -f.erstwio Slictnackwir., a niemniej u rządu 
węgic-rskieg-u wy l ażajae nadzieję, ż.r rikeya 
'dizie-nniikarstwa ipeL-kiego an-.jd17.ie poparcie zo 
strony dziennikarstwa węgierskiego, które prze­
cież żadną miarą nie może pochwalać tego, o-o 
się dotychczas dzieje w Marmaros Sziget.

Rozprawialiśmy' jeszcze dtugo o procesie lo- 
gionistów i c akcyi obronnej —  to były jednak 
rzeczy ćyskrecyonnlne i nie (cnzuralne. Zakoń­
czyć tylko mogę tenr, że obaj posłowie obrońcy 
zajmują się z całą gorliwością i oddaniem się 
sprawą swoich klientów.

Wkońcu zazjiączam, że zespół obrońców' jest 
dobrany. Zasiadają na ławic, obrońców parla­
mentarzyści di- Lo v\-on3toin i dr Licbermańn, re 
prezentunc-i grup, które przy tworzeniu Legio-

bowiem wyjeżdżającym stamtąd mieć przy so­
bie nawot zwykłych zapisków.

Ręaziemy się bronić wszelkimi sposobami 
rzoesw gwałtom cenr-ury —  którą uważam za 

bezprawie i gwałt. Jeżeli można w nielegalny 
sposób pozbawiać legalnej drogi, to można tak 
że wstąpić na tak zwaną nielegalną drogę, aby 
istotną nielegalność odeprzeć. Zapowiadam, że 
będziemy starali się o wierne spraw ozdania 
dziennikarskie, 1110 bacząc na nic innego, jaki 
tylko ivi, (o. aby b jly  prawdz.iwe. I

Książę Andrzej Lubomirski i j oseł V* ładysła w 
Jaworski pojechali wkrótce po rozpoczęciu się 
rozprawy wr Marmaros Sziget do premiera wę­
gierskiego, Wekerlego. i przedstawili mu mię­
dzy innem! stanowisko obrony.

Wskutek tej interwencji przyrzekł U ekerle 
wysłać delegata, który mieć będzie zadanie zba­
dać nasze zażalenia. I rzeczywiście przyjechał 
jako inspektor węgierski niejaki p. Mi.tjasowsli i, 
siedzi wr Marmaros Sziget od przeszło 14 dni i nio 
uważał za stosowne pomówić z którymś z obroń­
ców, z tymi, którzy wnosili żałe. Skutek inter- 
wcncyj poselskich był taki, że p. Matjasowski
nio iiura żał nowftf *7.;*. 'irłilKWnrf* 7JłT)\Tt.'l(5nie uważał nawet za właściwe zapytać zasiada 
jacyc.h na ławie obrońców posłów o źródło

^  M drodze pośredniej zwrócibm uwagę p. polWich odg-ywaly wybitną rolę (Koło poi
kcrlego na to 
pominą rowizoraora z Petersburga Z cz.ynności p. wytyużną. Dalej zasiada na ławie obroń 

- - - - ■ - - • cow dr Dworni :ki łitory służył prznz trzy łata
w Legionach i dr 1’rzew orski, którego syn był 
w Legionach. Mecenasi Ostrowski i Kwieciński 
reprezentują żywioł technik' wrojskowo-sądowaj, 
zajmowali się bowinn podczas wojny zawodowa 
teini sprawami.

inspektora, budapeszteńskiego cieszyć się będzie 
jedynio Gogol w' niebie, uradowany ponownym 
dowodem, że jego rewizor z Petersburga jest 
nieśmiertelny i międz.ynarodowy.

Niezroziimialem jest, że demokratyczny rząd 
węgierski daje się użyć do takich usług; dzieje 
się to w państwie praworząrfuein, sympatyzują- 
ceni z Pol akami.

Do Marmaros Sziget, pomimo sesyi parlamen­
tarnej, powroeę przed rozpoczęciem postępowa­
nia dowodowego. Z chwilą rozpoczęcia się prze­
słuchania. świadków-. Lwa obrońców będzie, cią­
gle w komplecie do wydania wyroku...

Za to, że Towarzystwa dziennikarzy polskich,'

“III i f i  Im AA. 4 fm  f  m u
W*r57awa, 21 Iipca.

Na sobotniem poaieuzeniu Rady Stann pod 
! obrady wszcm tak za wniosok p. Józefa Mrku- 
łewskiego-romorskiego i tow., wzywający rząd 

yndykat krakowski i dzienniki lw owakie i krŁv  przed&awieaia w jak najkrótszym czasia 
koweskio zajęły się tak gorliwie cała sorawa (ie ® ucawalema pre u ów estaw,
i z.aininyowaly Oboma akcyę, nieGyciiame je- 0kreitającysjh: 1) m o jest obywaieleji państwa 
■slc-m wdzięczny imieniem obrony. Nie polrzebu-, bu,'sl ‘eff( i w  JŁk‘ sposób ma być udzielana 
jemy rokiamy osol isfcj, ale zasiadamy przeć1 -ż oł»\yatelstwo państwa polskiego? 
na lawie obrońców, jako wykladnicy śpołoczc4- Wniosek w .łłuższem przemówieniu motjwo- 
stwa. świadomi tego, że bronimy 11<1 ludzi... wa^P- Mikulowski-Pomorski, poczem p. Zbrowski 
(biała plama cenzury). Jednomyślne poparcie ,WD'^sł odpowiednią poprawkę, 
dziennikarstwu polskiego tastepnjó nam manda Mimęter S t e c k i  złoży* tej sprawie dlnż- 
z wyborów w charakterze rzeczników całego sze ’ "'An'0 , że władze okrpacyjne przyznały
społeczeństwa polskiego.

Nasze zadania nie tylko moralne, ał? i fieycz-
obywatelstwo polskie 

Rada Stanu przyjęła wniosek p. Miknłowskiego-
ne, ntołatwa w takich ‘warunkach, w  jakich pra- Pomorski, g ) z oprawką p » r o w ^ ie g o  co do 
eujemy. Skor-ośmy się go podjęli, wytrwamy n a 'zlfliJIlJ 1 łpowieu Ql( go artykułu kodoked CJWll- 
posterunku aż do końca. Niech społeczeństwo j neS° ł " cbv * przesmf go do komisji wmo- 
z zaufaniem pozostawi nam sioelnienie naszego sków prawodawczych.

Przedstawiciel rządu austryacko-wągrersk^go 
dr I s z k o w s k i  oświadczył, że rząd austryacko- 
węgierski zgudził się w myśl patentu z <1 12 
września na wniesienie przez rząa polski do 
Rady Stanu projr “ktu o nadawaniu obywatelstwa 
polskiego, o czem zakomunikowano j u ż  .rząaowi

zadania, a potem niech krytykuje, W  toku je­
dnak postępowania nie krytyka publiczna jest 
nam ^notazefona, ale itabie poparcie, jalkiego 
nam użycza najwyższa magistratura polaka: rząd 
polski w Warszawie, tudzież reprezentacje 
dwóm stolic: Lwowa i Krakowa przez wysłanie 
swoich delegatów na rozprawę.

Mamy zebrany ogromny m.acryał. który nale^

'ii.*., F i*

tyran ów wymiótł setki tysięcy w góry Kauka­
zu. w doliny Azyi, ponad przepaści morza. A in­
ny rozmiótł i rozwlókł innych po droga- b Fran­
cy! i Belgii, po lasach Litwy i błotach Rygi, 
albo w górach Albanii, po lodowcach Alp i pia­
skach Palestyny. Inny wreszcie pokonał dzieci 
w kołyskach, wytracił chorobami podrosłe, nau­
czył pokolenie odzierać się deszczem i mrozem, 
opasy a ać głodem, podpierać na drogach swej 
ojczyzny krzywdą 1 zrmwagą.

Mówi naród polski nstami Żeromskiego. — 
Wszystko, co kiedykolwiek działo się na zie­
miach polskich, a od czego bielały włosy, zga­
sło w tych strasznych pożogach wojennych. Ale 
oto każda noc, która kona, odsłania coraz dal­
sze zarysy nowego lądu.

Padnijmy na kolana i powtarzajmy tę oto 
modlitwę „Bądź pozdrowiona przc-na droższa zie­
mio nisza, którą czciliśmy miłością bezdenną, 
gdyś była pod otchłaniami wód niewoli! Bądź 
pozdrowiona teraz i o Każdej porze, mową na­
szą tysiącletnią i na wieki wieków świętą! 
Bądź pozdrowiona w sercu pokolenia, co się 
morduje i cierpi, oraz w sercu przyszłych, szczę­
śliwych i radosnych*.

A  teraz hymn o Wisie... Bracia nasi, którzy 
na Śiąska sprawujecie straż u zródei Wisły, 
czytajcie te karty, ażebyście się umocnili i straż 
ową wykonywali po bohatersku na ittlueżach 
ziemi polskiej, na kresach ..uoweg', lądu*. Tn 
nad czarnem ‘i hi ale* ramieniem Wisły naszej 
odmawiajcie modlitwę ową, pozdrawiai'c:e ziemię 
polską słowami tysiącletniej mowy naszej

Bądźcie takimi, jak ta Wisła, płynąca od wie­
ków ziemicą pobitą. Niechaj fale naszej wiernej 
rzeki ze źróćliska w polskich będącego rękach 
płyną pod skałę Wawelu, gniazdo mocy 1 sławy. 
A myśli nasze zawsze płyną z fałami Wisłv 
poza koroon graniczny, jeden i drngi, do War­
szawy i Gdańska, Pomnożyły się dzisiaj kor- 
] ny, ale, da Bóg, znikną całkowicie.

Gdy Wisła zamarznie, lis sandomierski bez-
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karnie przebywa kordon pomiędzy Galicyą a Kró­
lestwem, nawet zając trwożliwy staje się „na: 
fcrętnym cudzoziemcem11 i bezczelnie wkracza 
w poznańskie. Czasami Wisła hu’ a, wezbrawszy, 
i dopioro na równinie poznańskiej, ujęta w tamy, 
piynie uspokojona w poprzek tej „ziemi spokoju, 
ziemi milczenia i ziemi pracy11. Ale mimo tych 
tam, fi nurcie jej kryje się tutaj zasób niezmie­
rzonej siły, jak „niewidzialna jest potęga, ukryta 
w łonie poznańskiego odłamu nas.mgo narodu*1.

Wisła płynie dalej . „Na piaszczystych wy 
dmach helskiego międzymorza stoją chaty ze 
słomianą strzecną, mieszkanie ludu tyhackiego, 
który naszą mówi mową i naszą śpiewa pieśń. 
Opuściła go Rzeczpospolita i opuścili go pano­
wie. Na tern morskiera pustkowiu został sam 
jeden, został tam, gdzie były jego praszczury. 
Odwala pługiem wilgotne skiby ziemi i słucoa 
wiclisu, w którym ongi ponad" Polską zatoką 
trzepał. s:ę znak: —  ręka po ramię, trzymają.* 
miecz, lub orzeł piały w czerwonem polu

Hej! — przecież królowie nasi śni ii niegdyś
0 „domininm meris".

Nad tą rzeką, daleko na wschód i daleko na 
zachód, rozsiadła się aemUa polska, ogrojec, 
w któyyrn w.ykwitly najbardziej czyste kwiaty 
miłości ojczyzny najwyższa żądza pracy dli. 
bliźnich, dla dalekiej przyszłe iści, dla szczęścia 
potomnych, dla wszechdzieci płomienia nienaro- 
dz.onycb jaszcze, pracy tik bezinteresownej
1 ofiarnej, iż stałą Kniemątpii^ą za nagrodą 
było więzienie, wygnanie i niepłakaua, samotna 
śmierć.

Czego chce dzisiaj naród polski ? Chce pracy 
na władni roli, szczęścia w swym własnym 
uomu, rozwinięcia swei własnej siły i esei dla 
swojej sławy

v nce praey w trzech zaborach — chce obu­
dzić cnay kresowe La Śląsku i Luwia. A wszyst­
ko czeka na tę pracę. Wszystko i wszyscy

0  Wisło, Wisło 1... TI. Josst
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J a t  'wiaJomo k o alicja  zwróciła obecnie uwagę 
sw oją na wybrzeże M annam i, gdzie czyni po­
wabne przygotowania wojenne przeciwko Rcsyi. 
Z  tego wzglądu nie od rzeczy będzie poznać się 
llieco bliżej z tą mało znaną krainą

Początkowo nazyw ało się to wybrzeże, wy- 
łrzeżem  „N unuanu" albo „N orm an ów ". Ludność 
jego składa sin z Norwegów, Finów  i Rosyan. 
Głównym  powodem dlaczego ludzie osiadali po 
w ątkow e na tem bczpłodnem wybrzeżu było, 
r.ie mówiąc o znaczeniu politj czu ea , m e łychana  
obfitość, ryb w morza Lodowałem . Obok śledzi, 
wącłnszy, fląder i innych, łapie się m  najwięcej 
kabelionów. Podczas, gdy już teraz wybrzeże 
Marmanu jest dla R o s ji  watnyru punktem zao- 
patrjw&nia kraju w ryby gnszor.e. wydałoby 
ono po lepszem zorganizowania połowu jeszcze  
obfitsze owoce.

Na w.offlię napływają tu r jb y . Samego w ą­
tłusza plamistego łapią corocznie około 10  mi­
lionów sztuk. W szystko  jest w rękach przedsię­
biorców, do których należą łodzie, sieci i t. p. 
i którzy godzą i utrzymują rybaków. Zarabiają  
wobec tego olbrzymie sumy. Tysiące rybaków  
zajętych połowem pochodzą z Norwegii i Kosyi. 
W  połowie sierpnia muszą wracać do domów7. 
Od lat pracowano w R o s ji  nad rozsądniejszem  
zorganizow aniem eksploatowania bogactwa morza 
i odebraniem z rąk prywatnych tak ważnego 
banale. Głownio jednak zajmowała rząd kwest pa 
polityczna. Chodziło o zbudowanie portów na 
morzu L od ow com , wołaych od lodu. Projekt ten 
powstał już przed 9 0 0  1 ty.

W  X I  stulecia założyli marynarze nowogrodcy 
miasteczko Kola, które siało się w  r. 1 5 5 0  miej­
scem zesłania przestępców. Piotr I  utworzył 
z niego ufortyfikowany port wojenny. Znaczenie 
tej miejscowości, która k ż y  głęboko na we­
wnętrznym końcu zatoki Kola, dia Kosyi uznane 
zostało również i za granicą, a chara’.-; teryst.y- 
cznem j% r, że A egficy  bombardowali Koię już 
dwukrotnie w 1 8 0 9  i 1 8 5 4  r. Nie pozostali tam 
jednak a& *ta!e. Początkowo przeznaczono Jo 
osiedlaniu się p o n  Katarzyny, zbudowany przez 
nią w r. 1 7 8 0 . inajdniący aię nad ujściem za- 
tosi Nabrał jednak znaczenia dopiero przed 20 
laty, kiedy Rosyaaie rozhupowali miasto, a prze- 
dc-w szrsfde poit odpowiednio do przeznaczenia. 
Prawda, ze me jest jeszcze zupełnie ukończony, 
ale wtaśuie obecno pwożenie R o s ji  zwiększa  
znaczenie dia niej wy brzeża M um iana. Szcze­
gólnie sprzyjające warunki kliinaiyczne czynią  
to, że nawet zimą pozostaje część wybrzeża  
wolną od lodu. tak, że żegluga trw ać może przez 
cały rok.

W ażniejszą jeszcze rolę odgrywa kolej mur­
mańska, wybudowana dopiero podczas wojny. 
Punktem w yjścia  kolei murmańskiej jest Schla- 
rsselburg. położony o 1 3 0  kim od Petersburga, 
przy linii kolejowej Petersburg— W ołogda. Kolej 
m nnnaisu.a. opuściwszy Schlaesselhurg, prze­
rzyna przestrzeń kraju położoną między jezio- 
ram-' Łauoga i Onega, a następnie okrążywszy  
zachodnio wybrzeże morza Białego, odcina pół- 
wyrwp Kola od jego podstawy lądowej i dobija 
do łtfnrmania. względnie portu Aleksandrow ska. 
W o jsk a  angielskie usadowiły się w A lek tan- 
diow ska jeszcze za czasów carskich, podobnie 
ja k  w Archangielstin, stanowiącym punkt koń­
cowy linii kolejowej W ołogd a— ArohaDgiMsW.
W  tycu dwóch TUiejscowo-icioch znajdowały *;ą.
olbrzymie składy materyałów wojennych enterFy 
dostarczanych wojsku rosyjskiemu w czasie, gdy 
ono tr7.ymało jeszcze tront przeciw Niemcom 
Tych dwóch miejscowości wojska te mimo po­
koju brzessiego uietyP-ó nie opuściły, lecz nawet 
zajęły  w  lutym br. dalszy port Peczengę, poło­
żoną o 100  klin na zachód od Aleksandrowska  
Pecztnga, leży nad u jśc ie *  rzeki tej samej nazwy 
i również stanowi po /t w  zimie niezamarzający. 
Została ona odstąpiona F in la n ly i przez rząu 
bołszewicki, i to w czasie kiedy Finlandyą w ła­
dała ^eszcze czerwona gwardya fin'andzka. przy- 
czem toansakeya ta miała na cela zapewnienie 
także Finiandyi niezamarzającego portu ua mc 
rze otwarte.

w  c z a s i e  w ® } i s f .

Pośph] w yn alazk ów , dokonanych jeszcze  
(przed w ojną, nie dozu .,1 żaden wr trakcie w ojny  
ta k  zm unieniiych rolo- d-: o na leń praklycznych. 
ja k  lotnictw-o. Dość pow iedzieć, -że pierwotnie 
za łoga  tej broni na całym  Awierie rozpocząć za! a 
zaledw ie tysiącem  lu.l/J , g d y  dziś liczy się na 
setki tysięcy .

Konieczność, pomysłowo-ć moc wznjenine- 
go w” półzaw< drik-twai —  wszystko to ziożylo 
się w rozwoju lot-pie-t-wa na imponującą wypad- 
ikową. rezultatów, w obec których z podziwem 
staje wyobrażma ludzka, widząc ogrom przyby­
łej pracy i nieobliczalne możliwości jułra. gdy 
po1 OjOWi przypadnie wdzięczne zadanie wyzy­
skania zdobyczy techniki lotniczej w zakresie 
■kcmwmłkaeyi pm-w ieerznej. Obiecują już wiele

^ M£ h' ■ V• '■•z. * -*.;■*
plencsze próby dziś w tym iuarn.iku podjęto, 
jal: np. stola kómunikacya poe®towo-Iotniezi 
Tmędzy Wiedniem, Krakowem, Lwowem a Ki­
jowem, oraz między Wiedniem a Budapesztem.

Na razie wszakże górują najbliższe problemy 
wojenne nad zagadnieniami praktycznego, po­

kojowego życia. Jak wszędzie, tak i w lotni­
ctwie odbywa się postąp pod Znakiem specyałi- 
zacyi w  miarę odrębności zadań, stawianych 
lotn!'C-twu Ogółem dadzą się wyszer/pg-ófnić 
ttatery typy. Od samolotu pościgowego żąda 
się pr/.cdąwszystkiom szybkości za wWsciką 
cenę, szczełróln.ej za cenę wzmagania siły nr> 
toiycanej, która dochodzi już do 220 koni. — 
Mniejszą ciłą maszynową o zmacza się typ lekko 
zbrojny. Tai chodzi o lekkość <pTŁedc-VvSzy st- 
kiem, jako rękojmię szybkiego i wysokiego 
wznoszenia się w górę. Tylko ^górowanie prze­
ciwnika je>t momentem decyduiącym o zwy­
cięstwie. Inne zadanie ma aparat bojowy w 
petnem tego Ho«a znaczeniu. Unosząc się ni­
sko, współdziała organicznie w walka-ch pie­
choty. O wartości tego typu nie rozstrzyga 
szybkoże. ani sprawność wznoszenia się, lecz 
pojemność. Mn to być powietrzem płynąca ba- 
terya armatnia, rażąca ogniem bu dołowi i gó­
rze. Pierwotne zadania wywiadowcze przypa­
dają dziś osobnemu typowa, który rozporządza 
metjrkc aparatem fotograficznym, służącym do 
bezpośredniej o-beerwa-cyi, ’ łeca uidirojo-ny jesi, 
ponadto snocyalną antenną odbiorczą i nadaw 
czą telegrafu bez drutu, celcrn udzielania szyb­
kich informacyj i odbierania wskazowc-k.

Można śmiało stwierdzić, iż doświadczenia 
wojenne wykazały, iż człowiek opanował bez 
reszty techniczne zagadnienia aparatu lotni­
czego, Lecz żywioł, któremu się ten aparat po 
wierzą, jest dotąd nie d-oAć znany. Podczas gdy 
marynarz rozporządza ogromną ilością dbklad- 
nych map, podających ściśle gro prądów- mor­
skich i kierunek wiatrów stałych, panujący;ii 
na przestrzeniach oceanów, to żeglarz powietrz­
ny jest doląd jeszcze igraszką żywiołów. —  
Współczesna- meteorologia, badająca życie 
przyziemnych warstw- powietrza,. nie daje mu 
dostatecznych wskazówek. Lotnikowi zależy 

na czemś e-o więcej znac-zy, rJt przepowiednie 
pogody. N ,rn wzbije s;ę w powietrze, chce wie­
dzieć, w jakiej wysokości natknie się na clnna- 
ry. pokąd sięga ich warstwa. Chce znać silę i 
kierunek wiatrów w wysokości jednego, dwórh 
trzech, czterech i pięciu 'kilometrów nad pc- 
wiemiharią ziemi. Chee wiedzieć, jakie wiatry 
napocka po d-odze, ozy- me gi-ożą mu zgubne 
wiry powietrzne. Chce wreszcie wiedzieć, jak, 
onrać tienmek. Czy zamierzać do celu na ątrze- 
laj, czy też trzymać się drogi okrężnej? Na 
te pytania ma dać nvu odpowiedź nowa gał iż 
meteorolog]', aerologia. Młoda ta wiedza, bada 
stan wysokich pokładów powietrza przy pomo­
cy specjalnych aparatów, wśród których 1 mio­
ny. umocowane na drucie, a opat-raono w przy­
rządy samorejestnijące oraz wolno puszczane 
latawce odgrywają najważniejszą rolę. Siecią 
obserwatoryów aerologicznych opl-otla sie więk­
szość państw wojujących. Niema- ich j es z-c ze w 
Aitótryi, gdzie istnieje tylko sirrogat w- posta­
ci staeyj młotowych, dodanych ćw iczebnym lub 
połowy m lotniskom. Działałn-ość aerologii jest 
dziś skronina. zważywszy, że każdo państwo 
otacza tajemnicą wynik swych badań. Lecz nie 
ulega wm.pliwośei. że z nastaniem pokoju wy-
-w W IT  *.wj BW>GT.> na.1 -cJLe.J.-& ŁU.Zbo. at>Łol-oa;I^i-
na, której zadaniem będzie pubbkacya- map. po- 
dobnycii do map synoptyczayeii, wydawanych 
przed wojną przez ctserwaiorya metcorolegiicz- 
ne. Mapy te uwzględnią niewątpliwie i tempe­
raturę wyższych warstw -powietrza ze względu 
na potrzeby balonów- do sterowania.

Interesującą będzie rzeczą dla czytelnika 
polskiego zaznajomić eie przy sposobności z-a 
stanem lolnic-tw- austryuckiego. g-drż z dnia na 
dzień rośnie dość Polaków, poświęcających się 
tej ryzykownej służbie.

Kierownik szkoły lotniczej a-ustryackif.j, ge- 
nerał Uzelac, Udzielił korespondentowi jednego 
z dzienników- wiedeńskich cioknwich informa- 
cyj. 'Fybicli wojny zawkoczył lotni et, wo au- 
strraokie w stadyum rozwoju. Pracowała zale­
dwie jedna frbiyka, a. do dyspe-zymyi było kil­
ka aparatów szkolnych typu Ebicha, samolo­
tu jednopłatowego, pewnego, lecz ociężałego. 
Obecnie przy usilnej pracy wykształci! sic wła­
sny- typ dwułatowy. nie ustęii:iją.tj' w jiiezem 
zagranicznym. Aparat ten ma szybkość. 17(1 
kim. na godzinę a wznosi sję do wysokości ij 
tysięcy metrów. Typ gończy jwzeduawfza • szyb
kość 100 kim. Obok ty eh dwóch zasa(l>nicr/yv:h 
typów- pojawiają się jeszcze jednopłatowce, lecz 
coraz częściej zyskuje zastosowanie trorńato- 
wiec, samolot cięźn-rowy o znacz/nym udźwig-u. 
Austryaccy- lolnh y stoją spraw nością na ogól- 
n\ .n poziomce europr jskini, a przewyższają wło- 
skicli. Z pośród lotnikóiy oznacza się angiebki 
intelirreucy ą. arycliowanicm i dy-krecyn.-

Typ samolotu pościgowego wykształcił Fnn- 
»* :, Gam/s, klmy też pieiwszy wpadł -na po­
mysł uzbrojenia aeroplanu karabinem ma-.zy-

■eauru* -------- Wtorek, 2S lip ca 1D1F
ł.
now rm łtn 15) założenie instytutu flzyc 
sławy, 'krył zazdrośnie przed lowarzj ^zami sw-ój i zwierząt domowych, wneszcie G) podwyższenie

LWc-2 gdy Francuz, goniąc za w-i,duióm 5) założenie instytutu fizyologii i nauki żywienia
f jg te M jp W  - -V
fifeyioJi artykułów spożyw-cizych na rynka-h k’r'£- 
kbwiskłeh. Prezydent ipr/.yjąl życzliw-ie depula- 
eyę kobiet i przyrzekł wglądnąć w tę sprawę. 
Kobiety prosiły -także prezydenta o zniżenieme-n 
gr-oclm i sprzedaż w- miejskich sklepach mąki. 
W tej sprawie prezydent dał wyczerpujące wy­
jaśnienie, poczem kobiety opuściły pła-c _ przed 
aiaigistratem. lozohodzac sie spoi';ojnie do domu.

STRAJK W KOMISYACH ZASIŁKOWYCH 
w Krakowie w dniu dzisiejfszy-m trwa! jesz-c?*, 
albowiem ]»racow-ukzki czekają, na powrót 

iia-Kzym. N a razie, w ciągu w-ojny, przewaga.;nowi Stcrnbachowi, który już posiadał doktorat delegatek ze Lirowa, d-okąd wyjechały, aby

wynalazek, to Niemiec, nie tak pomysłowy u-lreimcneracyi dla docentów', nauczycieli i pomoc- 
miał mu nadać dopiero nełmą wartość droga m c-! niezyeh sił kancebuyjnj-eh. 
todyc-znej dyscypli-ny- i ma-sow-ego efektu. I tc- Krakowskie Towarzystwo rolnicze uchwaliło 
mu dotąd zawdizięc-za, że zwycięsko dotrzymuje poprzeć p.owyższy mcmoryał w- całości.
kroku pnzeciwańkow-i, górującemu liczbą.

Po obu strona-c-h są straty w aparat-a-ch bar-
Doktorat honerawy prof. Stcrnfcacha. Dnin 

13  b m rektor Uniw. Jagiell. dr Ż ó rarsk i
dz-o znaczne, lec® nie tak dotkliwe, jakby się wraz z dziekanem wydziału filozoficznego prof. 
wydaw-aio, gdyż typy szybko się przeżywają, i Rubczyńskim, wobec prezesa Akademii Umie- 
ustępując po latku r.iieeiąc-.tch miejsca ciosko-! jętności prof. Morawskr-go, wręczył prof Leo-

jest po stronie samoJot-u, lecz w czasie pokoju,filozofii uniwersytetu wiedeńskiego, dyplom ®o- 
wysunie się na pierwszy plan. jako niezawodny i która filozofii Uniwersytetu Jagiellońskiego ,.lic- 
środak koffnu-nlkaę-yjay, balon ga-zowy, kiórcmr .noria causa"' na podstawie cesarskiego zatwier- 
techniLa przez >zaiamowanie dyftuzyi zapewni, dzenia uchwał, powziętych w te, sprawie przez 
moi io>ść kilkoty-godniowego unoszenia się w :enat akademicki, przyczem wygłoszono odpo- 
pawiet-rzn. Ale i samolotowi, zaopatrzonemu w ; Wiednie dla rej uroczy-stości przemówienia. Dy- 
kilka -Tezc-rwGwych motorów, przypadnie ważnejplom podnosi w motywach, że Uniwersytet .lag. 
zadanie w pośpiesznej komunika,cyi przesyłko-’ nadaje doktorat honorowy piof. Stcrnbachowi.

który przez ubiegłych lat 30, dołożywszy pracy 
usilnej i niestrudzonej, jakoteż nadzwyczajnej 
bystrości umysłu, oczyści! teksty Ezopa, Arysto- 
fenesa, Menandra, postów Antologii i innych pi­
sarzy greckich od rozlicznych skażeń; który wy­
dobywszy na jaw z kryjówek bibliotecznych, 
po raz pierwszy wydawszy i jak najgrantowaiej 
objaśnię.szv anonimowo zbiory sentencyi („gno- 

SZIGŁT. IV przyszłym tygodniu wyjeżdża do ruologie") i dzieła pisarzy bizantyńskich, 
Marmaros Sziget na proces legionistów deloga- 
cya Rndv rnia-La, Krakowa.

BUDOWA NOWYCH PROCHOWNI POD

wej.

I l r o s i i t e e

Kraków, 2-3 i:pca. 
DELEGACI KRAKOWA DO MARMA&OS

jak
Jerzy Pizide?, Jan Geometra, Metody, Ignacy 
Krzysztof, Konstanty Msmasses, Mikołaj Kalli- 
iiles, Michał Psellius, Eugeniusz Palermitauczyk,

K R A K O u .-E M . O u wnujemy następujący kom u- „-wzbogacił nader obficie znane dotąd zasoby ..  
nikut: D o sd o  do auu.om osci p /ezyu y am  m ia stu ,te rse k ift  starożytności i rozszerzył do najdalszych  
ze w oj^uow-ijoć zAini i a w yuuoow ai w oho.icy r - . in v i . , ^  11 . im -iM . h '-'O • l/ f /l !'Vojskow-ość zawierza w-yiuifiow-ac w oiiotiay 
Krakona szereg budowli amunicyjnych. 1'rczy- 
dyuni miast:, odniosło sic nat-wchmiast w- diodze 
telegraficznej do nur.Słra wojny i Koła polskie­
go o zanio/hanie budowy, a to zo względu na 
ewentualni skutki w razie wybuchu któregokol-' 
wiek z tych objektów, oraz ze względu na roz­
wój samego miasta. Prezydyum miasta poczyni­
ło równijż kroki u miarodajnych czynników o 
zniesienie dotychczas istniejących prochowni w 
samym Kralowie i okolicy.

Muno wszystko grozi jednak Krakowowi 
stworzenie tego nowego najniebezpieczniejszego 
pierścienia, w kiórym nie można nawet marzyć 
o jakimkolwiek rozwoju miasta. Apelujemy do 
posłow Koła pobkieg:,. żeby- jak najenergicz­
niej zajęli się tą sprawa i to mnżlb 4e‘'  na (spie­
szniej — nie w-ąt.pimy, /.e Kolo polskie wyra wa­
dzi ten postulat w swój naji.liższy program.

Wogóle trudno uwierzyć, jakie motywy skła­
niają decydujące czynniki osłabiać rozwój miast, 
gdy z natury rżeczy na podobne magazynu na j­
odpowiedniejsze są przecie odlegle od środowisk 
miejskich nieużytki wśród pól, a tych chyba 
u nas nie brak.

Tow arzystw o cpieiu legicnowej. KmnitaŁ pro- 
ponentów Towarzystwa op.ejti legiononcj komu­
nikuje: Z powodu zaszłych przeszkód T. walne 
zgromadzenie Towarzystwa opieki legionowej 
w Krakowie odbędzie się. w niedzielę ca ia  23 bm. j 
o godzinie IG1/,, przed południe,*, a nie

krain sławę Uniwersytetu krakowskiego; który 
zawsze łnł goiliwyur pionierem i hartownym 
obrońcą życzeń i potrzeb tegoż nmwersytetu".

ODŁOŻONE PRZEDSTAWIENIA., Dzisiejsze 
pierwsze -przedstaw ienie ^Sprzedanej n m ę ­
czonej* musi być odłożone na jutro. R. Lnbie- 
nieoki przeszedł swzęśli-w io» *]iia7.paitóką in­
fluencę*. jednakże dzisiaj jeszcze śpiewać nic 
'luożc. Wszelkie telegrafi-czne i fclcfmiiczae 
sta.ania o pol-kiogo lub czeskiego tenora, mo­
gącego- śpiewać w sprzedanej* lub *11prowa­
dzeniu* nie powiodły się w skutek -czego z k-> 
nieesności musiano ąarzedsfawienio oliożyć. Z 
tej przyczyny także następne dwa przedstawie­
nia jmzesunięde będą o jeden dziuń. Repertuar 
będzie zatem następujący: we środę *Sprzeda- 

1 GA narzeczona* —  Ssały różowe z datą 23 bm., 
we czwartek iUprowwduMjJwc z seraju* —  bilety 
zielone z dalą 24 bm. w (piątek ^Sprzedana h«- 
raeczona* —  bil ot t  aelatlwriowe z datą 2ó bm.

BRAK MIESZKAŃ W KRAKOWI^ jest pra­
wdziwą kieską dla tych rodzin, które immzą sio 
przepi ow-aiizac lub osiedić w KrakowU. W mie 
śeie widać czasem ogłoszenia, ale dotyczą one 
zwykle tylko pokoi kawalerskich, których cena 
poszła także niepomiernie w górę. Wiele miesz- 

jkań zajęły- biura i ui-ząilzenia wojd-owe, nadto 
łod lat c.zteracu pa-ffjtte zupełna stagnr.cya w nr- 
cliu budowlanym; wszystko to składa się na

•i. • ocromna ilrożrzne i brak mieszkań u nas
»<*.<* o8loK m «, n- piątek w .  26 W 1 W I  
w-jeczerem. ropisilze».ie to udbedzia -się w sali PY'y/‘ <>lTt<v,,,ł.Taa--^® ' • ' " •>£
Rady naajskiej w Kraicowio. W razie braku laty y larAsymaliiej na imwe ziemniaki po
ko npleru o godzinie 10'/, rano, rozpocznie Hę , 1 ?a 1 f
posiedzenie w godzinę później, tj. o l .U / 2 przed- 'iux 'nv I,ll° r," )! ™  W<>. W łościanie
pi tudńiom. W  m yśl postanowień żM wierdzonego -.iH um m ęciem  juacow  tm-gowych sprze-
p-zez n miescnictwo statutu, m iga brać no A l  9*}1 <$* > ? * « » ’  boczcie sidmnkr.r/om

- i bandlarzpm po cenach wy -szych, a szerokie
kcl.i konsumentów na targuruu nie dostały.

wz.ąc udział 
miestnik5 m.

w ogólnych pert-raktacyach z na- 
Powrót krakowskich delega-tek 

'Spodziewany jest dzisiaj. Złożą one sprawozda­
nie z przeprowadzonych rokowań i ich wyni­
ków i prawdopodobnie jutro wszystkie kra-1 
kowakic prac-owniczki powrócą ao pracy.

Jak slyclmc. prezydyum namiestnictwa ro 
zeislalo do wszystkich starostw poufny Okólnik, 
aby -ze w/.glę-du na miody wiek pracowriczek 
po jKWToeie do pracy traktować je z możliwą 
łagodnością, tem bardziej, że adaniem prezy- 
dyiun namiestnictwa większość ich uległa agi- 
ta-oyi mniejszości.

W każdym raaóe dzięki solidarności strajku- 
ja.cych (i-dniowe beziobooie zakończyło sic zu 
pclncm zwycięstw-em pracowniczck w calyir 
kraju. ,

W  ostatniej cli wili dowiadujemy- się, że 
lega-cyą ze Lwowa powróciła i ofieyalnie iza-wia’. 
domiła przewodniczący-cli konmsy-j, -że jutro 
w-szysfkio pracow-nic-zki krakowskie ro-zmoczy- 
naja prace.

ODNOWIENIE BIUR POLICYJNYCH PF.ZÓ 
IBACY KANONICZEJ. Dzięki zabiegom dyre­
ktora. pclicyi radej-' Knipiuskiego odnowiony 
zestal w- 0 ‘St-at.ni-cli czasach gruntownie gma-ct 
aresztów i biur bezjiieczeństwa przy mliey Ka- 
noniczej. Odczyszczono zupełnie f.tsadc ze­
wnętrzną oraz wszystkie sale biuro-we i taż nie 
Nu parterze urządzono wielką salę rapOitow.' 
dla -agentów policyjnych. Przy rekoust-rukcyi 
budynku natrafiono na stare sufity ó> (wnia-ne 
ze s-tropami, które prowizorycznie zakonserwo­
wano. jak rów beż odkrj-l-o kitka kamiennych 
iportali, pwicliodzących mniej więcej % NNUI w. 
Prace restauracyjne wjekonane zostały pod 
kierownictwem arc-hitekty Janusza Zarzeckie­
go.

Z A M A C H Y  S A M O B O J C z lE  Wczoraj o gf.dżi­
nie 8 wieczorem zaw-ezw-ano lekarza pogotowia 
ratunko-weg-o na Nową Wieś, g-dzie w- polu ob 'k  
dc-mów urzędniczych wiła się w boleściach 39- 
letnia Kazimiera 0 „  która w  zamiarze simobój- 
ezym zażyła, większą dozo weronalu. I rzewne 
zAono ją do szpitala św. Łazarza.

O godzinie .19 w-icczorem wezwano znowu po 
gc-towie raluukowe na Podgórze na ulicę Kai 
waryj-ką pod 1. 87. gdzie pospolitak, Józef Pro 
trak, chcąc pozbawić się życia, piizeciał sobifi 
żyły u lewej ręki. Lekarz pogotowia zaopatrzył 
desperata i p o z o s t a w i ł  opiece domowej.

Dzisiejszej nrcy nadto zaopatrzono na pogo­
towiu kilka osób, które w bójce odniosły rany

ZAPISKI POI.ICYJNE. Z zamkniętej wiez.j 
fenatorskiej na Wawelu skradziono niedawni 
drut kablowy, waności 8.000 K, na szkodę ele 
ktrowni miejokicj. Folicya wy.śle-lzila sprawców 
i arcsztow-ala. Ryli to: 1G lotni Józef Węgrzyi 
i 18-letni Stanid.iw- Czvszezan. Drut skradziony 
sprzedali za 800 K Józefowi Parzyńskiemu, a 
ten znowu odstąpił go pewnemu handlarzowi aaw- walcem  zgromadzenia tylko ci członkowie,

2fe:nn.i&ksw t e  p łan coh , Kay-m ierzn. Ostatecznie- peliCYa d n u  odebrała, 
iiikm  , . v ; i ( t e i a 'w  goiizinach prod,ICftl,' i v r M r i< r  T% ro*m l!S) T r z y  are^tow .tnrm  m rgaa.rwtem ywm ezu A d-

biurze przy , ! . 'W W  św iętych L  I I  v  i*  Podmiejskich i w si otcJieznyfh. do
- • J ’ wożący ziem maki na tutejsze targi, zw ykli przy-

wych
w emu zaś posiełzeria od godzany 10 przed­
południem w'sali koufercncyjuej magistrutu I ra­
ku wsskieeo.

NAUCZY CIELSTWO KRAKOWSKIE U PRE­
ZYDENTA 'HASTA. W ubiegłą niedzielę w po­
łudnie w sali Rady miejskiej zebrali się w szy scy 
dyrektorzy i dyrektorki, oraz nauczycicLskie 
grono wszystkich miejskich szkół krakowskich 
7. inspektorem szkolnym, radcą Dobrzańskim na 
czele, -celem przed,-is wiania- f-io prezy den-fowi _ 
miasta, J. K. Red ero w luzowi, jako przewodni- i 
cząeemu miejskiej Rady- szkolnej okręgou.ej. I

imier.iem zebranych w liczba przeszło 200 - 
osób p r z e m ó w  i! radca Dobrzański i dyrektor Mi­
chalski. poczem prezydent Fedorowicz podzię­
kował zebranym za przybycie, zaznaczając w 
przemówieniu swe przy-chylnc stanowisko dla 
słusznych żądań nauczycielstwa.

Nnstopnie prezydent zaznajamiał się z ka­
żdym z osobna.

POSTULATY DYRFKCYI STUDYU.M ROL­
NICZEGO W KRAKOWIE. Dyreko-a, Stuciyum 
rordlczego w Krakowie przeiHożyla prezydyum 
Kola. jialsł.iego obszernie umory-wowany memo- 
ryal w sprawie najważniejszych jiostulatów te­
go zakładu. Między innemi meinoryal ten ohej- 
muje następująco postulaty: D ro/szerz-nis cl;e- 
nrkiznąg.) Jaboratoryum dla, rolnikow, 2) ustano- 
i ienie dw-óch posad adjunktów- dla poinocy pro­
fesorów chemii przy prowadzeniu ewiczcń clie-
mic/.nyeh dla rolników, 3) ustanowienie l a fetlry 
IcśnicLwa, 4) wyposażenie nauki ogrodmetwn,

byw-ać na place targowe głównie na jJ. Szcze­
pański we w-czesnych godzinach rassych t. j. 
przed godziną piątą rano i sprzedają ziemniaki 
na placu najdalej do godziny 7-raej rano, po- 
czcin odjełdżają. sjdesza.c cło swych zajęć za­
wodowych. Publiczność zatem, pragnąca zaopa­
trzyć się w ziemmaKi po tańszych cenach bei- 

: pośrednio n producentów, winna wo whrnym 
i interesie zjawiać się na pl.wu targowym w- po- 
j wyższym czasie f. j. między godziną, 5-fą a 7-mą 
l rano, w przeciwnym bowiem razie będzie nara­
żoną na ługowanie z bm nitko w pe wyższej <(- 
nie u handlarzy i przekupniów, sprzeda >ącTch 
na largach, którzy by zakupywali ten artykrd z 
braku innych nabywców tak jak dotychczas u 
producentów-. Ten zakup przez handlarzy w- ra­
zie nieobecności konsumentów organa targowe 
Magistratu musiałyby tolerować z konieczności, 
aby nie udaxeruaiaA dowozu zienniiaków do 
miasta, a to wobec tego. żc producenci nic mo­
gą z powodu inuych pilnych z?-j;ć pizedłużać 
swego pobył u na placu targowym do czasu pó­
źniejszego, kj-dy publiczność zjawi się na targu.

DEPUTACYA KOBIET U PREZ. MIASTA 
KRAKOWA. Dziś w południe zjawiła się gro­
mada -kobiet jprzed magistral cm, z (kińrycii kil­
ka jmszlo -w (iopu-tacyi w  jwczyrlcufa m. Kra­
kowa Fedie-yi.w i cza 7. żulami na ko-misarzy tar- 
kowyc-]), którzy pozwalają wą/kupywać liau- 
dlarzu-m i przekupniom naldul i jarzyny. Przez to »a»tępujo podbijanie ccn. najnieabędnięj-

di/.i.jn Jeżu znaiaziono nnęJry innemi zipie bi 
nokle  w szyblkertowej f prawie, pochodzące z
kradzieży. - -__________  : bY'-

7ęon weterana i  r. 1C53. Z FiftmV» etm- 
« 2* :  C n e g d s j o d b y ł si-j w K e - in ie  p og rzeb  Ł  p.
A lek sa n d ra  N evr:in M a z s r « k ' e g e ,  sę d z iw e g o  
u czestn ik a  p ow sta n ia  w  r. 1 8 3 3 . IV  c z a s ie  p o w s ta ­
n ie  byk ś. p. A 'e k s a n ie r  M w sw a k i p orn esn ik  ien  
w od d sia le  Z y g m u n ta  ( 'k m ie lm sk ie g o . J a k o  rzn r.c- 
w a u r  p e w w e c h a ie  ol .w a te ł  a iem sk i, łissacaycon y  
p rzed  roŁiiim  p ^ d n ością  k. p. s ęd z ieg o  p o k o ju  w  O p a­
to w ca . d o iy ł  ś. p. Idasarnki 7 ó  roku  ż y c ia . Z m arł 
po k r ćtk łe j ch o ro b ie  w  d u tc  4  lip ca  1 9 1 8 . P o cb o -  
w a n r w g im o w - n  ro -lz in sy m  w K o ó u o .  ' ’ reść 
p a w ik i  sęd z iw eg o  w etora r.a  w a lk  p o w sta ń czy ch  
w  lok u  1 8 ^ 3 -

     x

IN FOR 35 AC VJ co do studyów na wsze^Jóiicj 
ziemi uDtwa w Wied nu* i pcJiytu udziela Kole 
rołniczo-leśuić/.e, Wiedeń, XVIII. obwód, K!o-
stcvgjs.se 85.
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udpowiedzislny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,  "

Wydawcs:
b R U D O L F  O S M A N.

F a n i e s s k a
n łods, int*-iigenm », pisząca biegle 

m asr- aie pozzukajo odpowie 
dn ie j po a-jy. Zg l :6 « n ia  pod ,.A. K. 
tOu" p rzy Ł m i*  AJniinirt™ eya , N.
]<eforp>¥“ . P 119 3 d

_
Łę«'alsko-pc woiow y, kawaler, po 
szoku je  niiojsca za m ajstra Jul: 
zastępcę. K n je konie, ozjjrsite wo- 
z r . e iaa iro .w  Kr,'.!, Podgórze, ul. 
K ole jow a 12 (figura  B c ,a  tęca'). 

81 ] I 3 M

M eHg«RtTui panienka
por-znki-ja posady biurow ej. Z g ło ­
szeń a p -d  , ^ o c a d i "  p -z y ic io je  
Adir.in, _X H ifo rm j'1. 8015 3 3

I i !  i |  i i i !
;e !n r -  u e u - i Wtfylttiue, przyąoic- 
wujące do iastósy  w itr.iuozioar. 
klc«y ,anem  i reaii em Lędą otwarte 
vz Krakowie oJ września. W pisy i 
prospaury w biurze I Kota P. 8. L „  
c l. Jspreliońzka 1. 11. TPbl 2 3

Przy graóŁ ł ZaCawacn, gfelaefkaih f zapisach
pamlęujmy ■

o imĘ&M Moły Loiśl
S łu c h a cz  la u ria c ji »

przrjnua tsrtrpstw o w sprei-e na 
tie-oieu  i wrzesień. Zgłoszenia 
p-U „11. 7 . "  przyjm uje A ćm inistr.
„N . lie form y “. ^ - s l s i  2 3

Hyr.ek 1 4 , I p. '  

poszakrjc z d s l a c j  o K s -s e -  
uJCSiiLr, która odbyła jmaU- 
tykę w i !-an dl u okryć dam­

skich. 8 -Ś78 l  3

5
'4

n f a ^ p p z t ó t t i c | $ £ s |  j e f e o f c !  k £ » Ł a
(oryginalny papier w ęglow y)

Ł słk l-^ ik  K r a k ś w ,
S z c W ik "  SIC. T t l*  3 2 8 8 ,

. • - /  73J8 i  i
“ w »  » s r a w  saa -*a— lgug J-!BgaggBrx.-iaŁe~ziji

poszr, . ;ij'; i -.ę j  chłopca z 3 gim na 
z r a l-e j .  i\ iadom ość: Jior, k a w ia r ­
nia leatrnlna. M l 4 i  3

izraoutki, z m a tu r ą  i zcajo- 
iuo>cią greki, poszuka,e od 
l 'rzeźnia do dwojga dzieci 
i przygotowującego się do ma­
tury młodzieńca T. Meryu. 
Dziakmzjce, obwód pińczow- 
!ki, Kro!. Poi. Rcfiektantki 
1 muzyką mają p/erwszeństwo.

786 3 3 ó  1

m m  m b
uic/J.w e z ogroaem, w  \Sic'kim 
■kratowi*. Keśredaictwo d( purzerai- 
ne. Zgłosz«B i.i list. pod uo-n f. 03. 
przyjm uje Admm. r N. ite lort o f " .  

8003 3 3

K r a w ( N » w ą
dob-ą. do pryw atnego dum r, za w ikt 
i d.Bonną płace, poszukuję. Z g k -  
szenia od goda. 10 do 3 pop. codrien- 
ł !« :  ul. Zlrbiikiew icza 13, II p. 

'  8130 2 4

D w a
oddzielne pokoje parter .we do w y ­
najęcia przy p j. S iem iradzkiego. Do 
sprzedania biblioteka bei'Ittrvstv- 
Ciiia aiigiehka. Wiadntaeóć przy 
ul. Podzrm eze 10, 1 p., od 2 do 4 
po połndain. 8098 3 3

O s i k i  2 0 0  k s r e n
z i  w yrzukanie m .eszkania z 6 -  8 
pokoi, z kuchnią, łiu ieuką, o 'eVtry- 
ką. gazjin . poźadany ogród, w śród­
mieściu lub pociiżu  o d l — 15 w rze­
śnia Inb 1 paździeraiha. Zgłoszę- 
nia po-l A . SJ. przyjm uje Art m in 1 sir 
r N Haform y“ . 8J18 3 3

K u p u j ę  g s iU Z T u b ę
męeizą, używ aną; p łacę na jw yższe 
ceny. Bapisad koruzpendentk* do 
L. behmausa, Kr_u.uw, ul. Bze- 
roka k  22. 7749 5 20

Da golenia bez brzytwy
i bez m ydła, używ ają  obecnie na 
śn iecie  najidrow gzego pre-aratn 
t. tw . .P a rse ra l" . K arier* się ua 
tw arz, po 8  m inutne1- świetnie 
ogolone. Zbadany w o. k. Zakł 
chem . w K r»kow i> i za nieszkodli­
wy uznany. F akiecik  ua 25 razy z 
garniturem  4 K, 0 pak, 10 K no h 
Z a  pobraniem ; K. P erlberger, Ł re ­
ków, ul. lnetlow ska  i . 3d. (L isty 
dziękczenne r.aucbtćza  codziennie.

8001 4 ii

b c u s i v s j  i z dobrem ! sw iadectw a- 
Hir n o wieś od 1 sierpnia B lizsze 
azczegóły pod adresom : Fatkow ice 
dwór, p otzta  (żdów. 8157 2 2

g r z B b i e n i s

fryzycrsk.e i do kurzu, oraz 
gładuszki z drzewa do dostar­
czenia od sprze d a j ący m. G o ties- 
mann et Co., W iedeń, II. Gros- 
se Mohreugasse 5 . 77t 6 2 12,

Były teylonista
la t 18, " tiL-śczons IV  ki. gim  i* 
rya’ uą, dolny i chętny do pralny, 
poszukuje iraktyki lasaw cj. ŹCgło- 
sr.cric t  palantem  w aron kew : „Le- 
gieniEta Dbliwa" poste restante Tar- 
70W 8 1 %  2 4

H p l ?  s t f u
wngł i ciężarki różnego gntuuka i 
systenn' aawet suyełnie zniszczone. 
Zg łoszen ia : Kraków Podgórze, ul. 
T argow a 1, 1, Zakład śiusaraki. 

7997 4 G

o lom a n j, m e lle , przyjm uje się do 
p r z e r w a n i*  1 czyszozeuia. P rzr j- 
m uje s" roboty tabże z prowiirci-i. 
J . L uazoł i :z ,  tapicer, ul. 1'IoryaA- 

ska 1. *4 (tnr koło Bramy]. 
7407 ił 15

P 05E K k 2l|Q fm s M
do bochaltCTyi. ora- sicnosrakii 
polsko-Biem iecH ej i pisania r *  
rr.yn.e. Zg .otzania list. pod A lJB ol- 
w entks przyjm uje A dłaiuistroera 
_N. K efoim y*. ^107 8 3

w a f e l  K m n i
irzy jn  ie np fyobi.iijst B 'uro fe.-bai- 
ćziio M. Kr.jiar;!;,] 
ką, Kraków, 8

r--; , 1 p. z oyr. uorę, 
w w s ia  9. 813G 3 3

WSzo&e 1 k g  3o )■', jr ja , mns’o 
I r o n k i j  sprzedaje- 11. Lussocićska, 
Braków, ul. T opolow a I. 15.

7934 7 1 0

N a  p e n s y ę
pm yjm ie intel. izr. rodz na nrzęun. 
psnnę z oobrego tfoinn, najchętniej 
‘ órkę w!a4ciciela rieniskiepo. Ka 
żyozenie (s o b cy  pokój. \v iadumośó 
u dozorcy domu przy c l .  ZybliKie- 
w icza 1. 20. 7577 3 3 -

Manister (ra)
lnu usystent (tka) far ma cyi i  pra 
k tyk a ct .m ajda um ieszczenie z»r»z . 
Z g ło iz e r ia  ped „I -ir iŁ Ó t*  3 1 ;  
przyju inje Adm in. „ f i ,  lle fo r « iy “ 

8099 3 3

I S i s c l i a r k a
przyjm ie tepszą posadę (do dwu 
osób}. Móu 1 po polske, o itskn  i n e- 
tniccia:. Z<iłcszcuia pod B ertaia 
.Szeląg, Ocbinauów, p. 5Viel:czkD. 

8194 3 2

P o s a d a  m a n t r a
dla pań. p łynnie mó wiących po pol- 
*l:u i po niem iecku, od i-g o  sieip - 
nia do obsadzenia. Zgłoszenia  pod 
adresnu: A g t e k s  „?a il Lw c.a“  
w B iałei. 818 ! 2 4

tanio do nabycia- lim iow irie i C-sę- 
ścii.wo w  składzie towarów galan­
teryjnych K . ilorow itza  w  K tako- 
w i«, ul. D ietlowsŁa 48. 7083 4 4

starszy, potr/obny zaraz do k z id k i 
kelorialno-rostauraci jn ego St. Cim- 
m owierki, Kraków, Karm elicka 42, 

K l l t  3 3

tL Drciprni Litcracinej w Kiakowle. uf. Jagiellońska 1P.

Ł o k a l n
złożonego z 2 m b 3 pokoi, na b iu ­
ro, r.o zukuje .ie * śródmieściu. 
Z g i.iz e u is  pod ,Lokr4 “  p -zy jtau jo  
A dm . rN. R eform y-. 8 l i ft  3  3

O i i l s i d i y
dr:newe, z 3 n « ć  K 3‘59. GL Gołębia 
1. l/i, 1 p. W  au oium encb opust. 

7408 S J5

H - ł f i i i
z długoletnią {raktyką w rolnictw i« 
baad lu . i przemyśle, człow iek su
Ł ien a y  i energiczny, p o k u t u je  po 
sady. B-rioszenia p*> t ' / ' . / r  łaz," 

A O m i-. .gV B ctbrm r^  
7 5 (T  "  i-i

pr ,j j'»n. e

■

za st.-ro 11:o połnKr.ne plyly gra­
mol., czvli pathefonowe 5 K za kg, 
ewent. wymieniam za 7 szt. sta­
rych jeónę nową ptytę wedla w y- 
born. I.eopoid liutirer, KrakAw, uh 
Grodzka l. UL .7» I ’J 9 1 i

ptoka „tjod gwijzfa"
w 5Ve low icacb pos-.nknje Ksiagi- 
S '.ra  J<ii»JfiCyi od 1 w rzeln ia b, r. 

8052 B 3

u,. Paiaiimi 4
ja k  również innych faro do furuo- 
wauia m m eiy i dosiareza zaraz dom 
eksportowy farb i lak ierów , Osias 
W tir.ftld, Kraków, ul. R fcdow a SB

7 1%  8 8

Rźadca <Iiu‘i 5irai L . Ł  'Sów ki.


